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Chleba, pracy, pokoju żąda lud pracujący! 


Wielki wiec ludowy. — Przemówienia posłów socyalistycznych. — Rezolucya. 


Na wezwanie Rady Robotniczej P. P. S. zgno Klasa robotnicza wycieńczona Jak klasa robotnicza wyzyskała rok wolnosciz 
niadził się wczoraj w sali Teatru Powszechne- | przez bezrobocie, które w Polsce obejmuje oko- Organizacye robotnicze wzrastają. Zorgami- 


go lud roboczy Krakowa, by wysłuchać refera- | jo pół miliona robotników. Po miastach i mia- | Zawać musimy całą klasę robotniczą i uświado- 
tów posłów socyalistycznych i zaprotestować | steczkach tułają się ludzie bez pracy, młodzież | Mić socyalistycznie, I kiedy klasa robotnicza 
przeciw zbrodmiczej gospodarce rządu i Klas | manmieje, śmiertelność wśród klasy pracującej | bedzie silrą:i zdolna do władzy, wtedy przyj- 
posiadających, zdążających konsekwentnie do | wzrasta, Drożyzna, wywołana przez paskarzy, dzie czas rządów ludowych. y] 
wygłodzemia polskiej klasy robotniczej. szaleje talk, że awet rzekomo wysokie zarob- Trzeba wywrzeć nacisk ma. rząd obecny, sa 
Zgromadzenie zagaił tow. Jaroszewski. Prze- ki niektórych robotników nie wiele znaczą. klasa robotnicza nie da się wygłodzić. Zboże 
ooo i ai a saw Organizować kocoperatywy trzeba. sprowadzić z zagranicy, chociażby drogo. 
PIE Powstaniie aiw X x i i: a AN Jeżeli nząd zaniedba aprowizacyę i nie wyżywih 
tow. posłowi Daszyńskiemu. M E mo aoc cz aa *wo- | ludności, może dojść do tego. że będzie *on. o~ 
i i „.. | jej partyjnej organizacyi, a zwłaszcza organi- | statnim rządem burżuazyjnym w Polse 
Mowca scharakteryzowawszy na wstepie | y acyi: kooperatywnej, Przed wojną akcya w-ce- | liwe aa j oiice (burza 
skład nowego rządu, r S g reakcyjną, ia lu rozwinięcia ruchu kooperatywnego nie mia- Nastepnie ` braba g 
sa robotnikom większość sejmową, oświadcze, | ją zrozumienia wśród robotników, dopiero woj- Następnie zabrała głos 
że klesa robotnicza do takiego rządu zaufania ście wik waruczyły jak. kodpabatika »|esh, ko, Bam Moram 
mieć nie może. Tow. Daszyński | odwiacór d nieczną. Dziś korsumy robotnicze w Krakowie Moawiczyni oświadcza, że z powodu ciężkiej 
cne intrygi wę burżuazy! pey AN aprowizują 30 tysięcy ludności. choroby przez czas dłuższy mie brała ren 
rzadu Moraczewskiego, pezypomiira, że MietyikK ą i i | w deda tych duze ziak 
Ea ten, ale państwo polskie dyskredytowała Oświata į czytelniciwo zaniedbane. - Enen ia a ujertiaych ir e 
reakcya zagrenicą, przedstawiając Polskę, ja- Klasa robotnicza musi się uświadamiać i | du Paderewskiego uważa za najfatalmiejsz 
ko kraj anarchii, bolszewizmu itd. Rząd Mora- kształcić. Niestety robotnicy czytają w swej | stan aprowizacyi, gdyby rząd był skorzysi r” y: 
czewskiego obalono; Burżuazya oświadczyła, że | wiekszości pisma niesopyalistyczne, popierają | ustawy sacra o kaze! Ee 
gdy ona rządzić będzie, to w Fplsce zapanuje | prasę im wrogą. Na wsi paliuje jeszcze ksiądz | żowym, byłby zabezpieczył iudności wyżywie. 
porządek i będzie dobrze. n proboszcz, obszarnik i paskarz. Dziś trzeba iść | nie. Ustawę dbalo, Wprowkidzono 5 kan 
Przyszedł vząd Paderewskiego, który miał | na wieś, zorganizować biednych bezrolmych ś | del, a następstwem głód. Następnie tow. Mora! 
poparcie burżuazyi i koslicyć. 1 jakież skutki małorolnych, a jeżeli to zrobimy, to władza w | czewska omawia projekt ustawy o ochronie Ktora 
„10-miesięcznych rządów burżuazyi i poparcia | państwie przejdzie w ręce ludu pracującego. | biet pracujących i dzieci, która to ustawa znajić 
koałicyi? Wewnątrz państwa nędza i rozbój Burżuchya E j= 
paskarski, w polityce zagranicznej — zawody! sni GA dk" EF pat 
Koalicym, którai Polsce obiecywała wiele, Burżuazya, która od M miesięcy wą W w | 
Gdańsk oddała Niemcom, na Śląsku Górnym i Nena ga poczuwa się do obowiązku 
lasku Cieszyńskim wyznaczyła plebiscyty, | Pielcenia podatków: { , 
Az akwa aneti porai zorganizowany Opłacany jest podatek przez Syry pee 
zruwając się do buniu przeciwko mia jeźdźcomi, daczy, wielki kai weł kia się dk” Rae u. 
krwią zadokumeniował swą wolę należenia do | Anglia uchwaliła ustawę, że od zysku wojen- 
Psiskil Na Zachodzie wytyczyć mają nasze | nego 80-procent zabienał państwio. Banie 
mamii lebiscyty — ua Wschodzie walczyli- | niemiecka nałożyła talkże 80 proceni podatków 
aaa ii : i i oali > a zyski wojenne, prócz tago uchwalono 30 pro- 
smy z bronią o granice i to nam koalicya od- | na Zy i J m1: i Eno 0 | 
biera, oddając Połsce Galicyę wschodnią wraz , cent majątku. PryVon P>. = omis PAT ) na 
z polskim Lwowciu, tak bohatersko bronionym ; Fzecz państwa. w Polsce ty ko nie uchwalono 
przez młodzież, kobiety i dzieci — na 25 lat, | ani feniga „podatku od aysin e eĆ. Rzęd 
jakby w dzierżawę! Tak wygląda „protekcym” Paderewskiego ani I mah ek zyski 
koalicyj, która pomaga tylko Czechom, Polsce paskarskie nie wprowadził. . Skarbek wpra- 
zaś zwlek.. « pomoep. Przeciw 17i polityce mi. | wdzie wniósł wniosek o ei smere ma par 
Mistro ©omiicyjnych. HGaiiescych żywymi! skarzy, ale nic z tego nie wyszło... Groził szu- 
narodami, wystąpić mushu: stanowczo. (Glos bienicą 1 p- Paderewski. „Paskarze jednak w 
na gali: bolszewików ra wiehij, Tow. Daszyn- | Polsce spag mogą spokojnie i tylko chyba wy- 
ski: bolszewicy dziś starają się o pokój i pro- | puch ruzpaczy rozgoryczonych łumów może | 
wudza konszachty właśmie z nimi . { zrobić koniec Rt SĘ MF ab" będzie i 
É > A parwimie gułs VOAN 
Co rokiły misye koalicyjne w Polsca? 9 A”. a gb rozpacz decydować zacznia o | 
Nasylano nan licznie misye, ale nie poto, by j Dt ag 
3 pomóc Polsce, ale na to, by sie poinformowac, Sejm usańkcysnował paskarstwo. 
' ile można zarobić na handlu z Polską, j doszło Paskurstwu nadano sankcyę ustawy, odnzu- 
do tego, że Polsce, która nie misti wagonów | cając sckwestr i sprawiedliwy rozdział zboża, 
na przewóz żywności i broni, przywożowo pew- uchwalłając wolny handel, który spowodował 
| 
i 


duje się w komisyi ochrony pracy. Według pros 
jektu, dzieci do lat 14 nie wolno będzie przyjmo< 
wać do pracy, ze względu na ich wiek szkolny; 
Projekt reguluje warunki pracy młodocianychj 
robotników, którzy tak samo jak į kobiety no- 
cą zatrudnieni być nie mogą. Komieczną jest ow 
chrona kobiet robotnic ciężarnych, które przez 
czas choroby otrzymywać mają pełną zapłatę, 
W fabrykach urządzone będą t. zw. żłóbki dla 
niemowląt, które karmione będą przez swe mim 
ki w wyznaczonych godzinach, 

Konstytucya przyszła musi określić opiekę 
nad dzieckiem ze strony państwa, które musi 
zabezpieczyć dziecku warunki normalnego rozi 
woju. (oklaski). 

Następnie zabrał głos 

tow. poseł dr. Bobrowski. 

Państwo zbudowane być może tylko wtedy. 
gdy zabezpieczy ludności zwłaszcza, robotniczej 
wyżywienie. Wszystkie państwa, jak Amery= 
ka, Niemcy, starają się zabezpieczyć klasie 
robotniczej aprowizacyę, tylko w Polsce rząd 
k'westyę tę zaniedbuje, 

Wszystkie niedomagania administracyi pañ- 
stwowej i komunikacyi nie zaciemnią fakta, że 
posiadacze polscy w okresie budowania państwa 
wykazali tylko egcizm i chęć osobistego zysku. 
P. P. S. wskazywała, że tylko przez zupełny se- 
czne deputącye z kraju, przedstawiając rozpa- | kwestr można wyżywić ludność, Wszak w Po- 


| 

umy, mydełka i jedwabie, Stosunek koallicyi | szalony wzrost cen. Do Sejmu przychodzą li- | 
czliwy stan aprowizaeyjny całych powiatów. zbańskiem, gdzie niema tylu biedaków gło- 

| 

f 


do nas był stosunkiem kupca do podbitych ko- 
lonii. Setki milionów marek wywieziono zagra- 
mice za towary, których potnzebuje burżuazya, 
a której 'wzmastające z dniem każdym wyuzda- 
nie doprowadzić może do krwawych następstw. 
| Takie s} skutki 10-miesięcznych rządów Pa- 
__ derawskiego. 

A Przemysł konieczny jest w Polsce, 

by robotmik mógł pracować stale, Tymczasem 
fabryki puste, kapitaliści mie chcą się trudnić 
Lrzemysłem, bo handel paskarski dałeko wię- 
ksze przynosi zyski. Walka z lichwą jest utri- 
dniona. albowiem urzędnik, który ma wystepe- 
waé przeciw paskarstwu, jest bardzo często 
Przekupiony. Administracya zarażona jest irg- 
dem łapownictwa. Społeczeństwo głodnych i 
Wzbunzonych ludzi nie ma zaufania do urzędni- 
ków i to należy do zasług rządu burzuszyjnego 
Paderewskiego. 


dnych a jest nawet nadmiar produktów co jest 
warunkiem wolnego handlu, tamtejszy rząd, 
terytoryalny przeprowadził sekwestr zboża, i za 
bezpieczył ludności wyżywienie! Tylko w b. 
Królestwie Pol. i w Galicyi sfery posiadająca 
na innem stanęły stanowisku! Rolnicy nasi do- 
magali się wolnego handlu mimo, że są wielkie 
obszary ziemi nie odsiame, gdzie konieczna. jest 
pomoc, mimo że wojna i armia potrzebuje, mi- 
mo że Śląsk Cieszyński trzeba aqrwowiizować. 
Wszelkie argumenty w Sejmie nie przekonały 
kmiotków i obszarników, bo ich egoizm jest 
wyższym nad wszystko i wolny handel w Sej- 
mie uchwalono. 


pozbawionych żywności. Fabrykom grozi zastój, 

bo robotnicy nie mają co jeść, Wszystko, co 

pracuje, a nie posiada, cierpi ogromnie. 
zakończyć wojnę! 

Dopóki wojna trwać będzie, trudnem jest po- 
lepszeniie stosunków. Wojna pochłania dużo sił 
i środków, zajmuje pociągi, potrzebne dla woj- 
ska, wytwarza zamęt, nie pozwąla dojść do po- 
rządku. Wojna wytwarza spekulantów, którzy 
na dostawach wojskowych robią paskarskie in- 
teresa. Zakończenig. wojny domagała się P. P. 
S. Ale p. Paderewski. oświadczył w Anglii, że 
wojnę prowadzimy w interesie naszych sprzy- 
mierzeńców! Wojnę skończyć należy, gdyż koa- ; ó nm 
licya zdradzić nas może. I gdyby Polska dziś za- | Egoizm zwyciężył! 
warla pokój byłaby sina, inaczej może być za | Nie tylko rząd jest odpowiedzialnym ale 4 
późno! t większość sejmowa. Kmiecie i obszarmicy, je- 


- 
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dnak nie stanowią większości. Mają jednak so- 
juszników takich jak wśród posłów miejskich, 
urzędniczych! 

Posłowie Głąkiński i Adam ze Lwowa, Grab- 
ski i Bardel z Krakowa i Tahaczyński w Sej- 
mie sclidarnie idą z paskarzami zkożowymi! 

Urzędnicy cierpią nędzę i demonstrują, a ich 
wybrańcy w Sejmie głosują za wolnym paskiem 
za ogłodzeniem miast! Czas aby urzędnicy zapy- 
tali swych posłów urzędników narodowto-demo- 
kratycznych, co też oni w Sejmie mówią! Z wol- 
nego handłu największe zyski wyciągnie po 
średnik-paskarz, zboże pójdzie tam .gdzie wię- 
cej pleca! Aby polepszyć stosunki, 

trzeba zmienić nie tylko rząd ale i $cjm, 

Sejm, który nie nakłada ciężarów na burżu- 
azyę nie uchwalił konstytucyi, a uchwała tylko 
ustawy wyjątkowe prędzej czy później musł 
być rozwiązany, gdyż klasa robotnicza niema do 
niego zaufania. 

Rząd kocnsumom rokotnłiczym ani ulg ani po- 
mocy nie udzielił. 

Gdy chodziło o zakupienie ćwierć miliona ko- 
ron czeskich w centrali dewiz, celem sprowa- 
dzenia taniego obuwia z Czech, to rząd odmó- 
wił. Gdy się starano o zakupno cukru przez 
Magistrat, rząd robił trudności; taksamo nie 
pozwolił p. Biłiński zakupywać zboże zagrani- 
cą, aby nie obniżać waluty. Dziś jednak za to 
ziboże trzeba 3 razy więcej płacić. Położenie jest 
ciężkie i trudno będzie do nowych zbiorów 
przetrwać. Tymczasem rolnicy karmią bydło 
zbożem, a ludności żywności dać nie chcą! 

Rząd jednak znalazi sposób celem uzyskania 
zboża., Wicem. Bek na państw. radzie aprowiza- 
cyjnej zgłosił wniosek o sekwestr zboża u forna 
kL (śmiech). Jeżeli rząd od obszarników nie żą- 
da zboża tylko liczy na formalską ordynaryę to 
świadczy, że rząd nie dorósł do zadania, 

Krakowski poseł Bardel metal ministrem rol 
nictwia. On to, będąc w P. K. L. przeprowadził 
wolny handel mięsem, którego cena wzrosła do 
potwornych cen (głos na sali: to polityka „Ku- 
ryerka', on propagował wolny handel!) Tak, to 
jego także zasługa, 


` P. Bardel, kędzie przeprowadzał reformę rolno! 


P, P. S. popierała reformę, aby dać ziemię 
bezrolnym i małorolnyma. Według kompromisu 
stronnictw nowej większości w Sejmie, ziemia 
pójdzie dla witcsików, dla bogatych chłopów. 
Pp. Witos i Bardel zaprzepaścili sprawiedliwą 
reformę rolną. Zdążamy do momentu, że trze- 
ba będzie wydobyć więcej energii. Praca orga- 
nizacyjna musi być spoitęgowaną. Cała klasa 
rohotniczą musi się skupić pod jednym cezer- 
wcmym sztandarem. Liczyć nie możemy na eu- 
da, lecz solidarni, i zorganizowani przyszłość 
swoją wykuć musimy własnymi rękami (bu- 
rzliwe oklaski). Następnie tow. Jarcszewski 
adczytał następującą 


Rezolucyę: 


Zgromadzeni w dniu 21 grudnia 1919 wyborcy 
krakowscy, po wysłuchamiu posłów: Daszyń- 
skiego, Moraczewskiej i Bobrowskiego, uchwa- 
lają: 

Zgromadzenie domaga się natychmiastowej 
akcyi rządu celem zawarcia pokoju i rozwinię- 
cia wązystsich sił produkcyjnych -spoleczeń- 
stwa, celem uratowania klasy pracującej od 
głodu i zmarnienia. 

Zgromadzenie przestrzega rząd polski i klasy 
posiadające przed dalszem lekceważeniem pro. 
testów ludowych przeciw prowadzeniu wojny 
i zwraca uwagę wszystkich czynników rządo- 
wych, że nędza mas ludowych dosięga granic, 
poza któremi rozpoczyna Się rozpacz i jej na- 
stępstwa. o 

Kapitaliści miejscy i wiejscy okazali się kla- 
mą, która nio może i nle chce liczyć się z ko. 
niecznymi warunkami odrodzenia i odbudowa- 
nia Polski, dlatego należy dążyć do objęcia wła- 
dzy przez klasę pracującą i zorganizowania 
społeczeństwa polskiego na zasadach, odpowia- 
dających potrzebom dziewięciu dziesiątych czę. 
ści narodu, tj. klas pracujących. 

Zgromadzenie wzywa posłów  socyalistycz- 
nych, aby niezłomnie zwalczali system reakcyj- 
nych rządów, prowadzących do zhogacenia się 
garści paskarzy z krzywdą į szkodą milionów 
ludu, system dezorganizacył i niedołęstwa, po- 
ciągający za sobą zwyrinienie narodu pol- 
skiego, i 

Zgromadzemie wyrżża poslom: Daszyńskiemu, 
Moraczewskiej ; Bokrowskiemu oraz Związko- 
wi Polskich Posłów Swocyalistycznych zaufanie 
i obiecuje im poparcie masy ludowej, zorgani. 
zowamcj w Polskiej Partyi Socyalistycznej. 

Rezolucyę jednomyślnie uchwalono. 
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Pan Gülak na wiecu zocyalistycznym, | 
Ku więlkiemu zdziwieniu zgromadzonych i 
zabrał głos wódz „katolickich* stróżów, a szewc | 
z fachu, p. Gołąb. Zastrzegłszy się, wśród prze- 
rywań, jakoby był bigotem, pochwaliwszy Uhry 
stusa, zaznaczył, że... w jedności siła! P. G. mó- 
wil o między stróżów i pokrzywdzeniu przez ma- 
gistrat jego klerykalnej organizacyi przy do- 
stawie ziemniaków. (Obrzyki: A pocoś głosował 
na piątkę!) Mówił też o p. Wydro z magistratu, 
który mu oświadczył, że jeżeli chce mieć ziem- 
nicki, to musi dać łapówkę. 
Wkońcu zabrał glos tow. Stańczyk. 
Jesteśmy armią uświadomienego pzoletaryar 
tu í walka o ustrój socyalistyczny nie może być 
aktem rozpaczy. Tak długo będzie panował pa- 
skarz, dopóki klasa robotnicza nie wytworzy 
jednolitej owranizacyi. 
P. Gołąb zwiaca się do posłów socyalistycz- 
nych, a nie do p. Bardia, na którego głosował. 
Trzeba przesteć być parawanem reakcyfń. nozibi- 
jającej obóz proletaryatu. Zorganizowana, a nie 
zrozpaczona Klasa robotnicza zdobędzie lepszą 
przyszłość. Wyrzucić wrogie piśmidła, różnie 
„Kuryerki*, które walczących o lepszy byt gór- 
ników radzą wystrzelać! 
Tow. Łapiński okrzykiem na cześć P. P. S. 
zamknął zgromadzenie, które przy śpiewie 
„Czerwonego Sztandaru'* rozeszło się w spo- 
koju. 


e e P % 
Dziwna — „większość“... 
Wnioski ks. Lutosławskiego. 

(Tel. „Naprzodu*). 
Warszawa, 21 grudnia. 
Ostatnie posiedzenie Sejmu skończyło się roz 


| 
| 
| 
padnięciem się nowej większości Sejmowej. U- | 
tworzyła się większość nowa, „większość ks. Lu , 
tosławskiego' — i ta w sprawie wagi pierwszo- 
rzędnej. 

Mianowicie w debacie nad kwestyą admini 
stracyi złem wschodnich zabrał głos ks. Luto- 
sławski i postawił szereg rezolucyj, mających 
charakter aneksyjny i skierowanych jawnie 
przeciwko Belwederowi. Treść rezolucyj zawie- 
ra wezwanie da Nacz, Dowództwa, aby przeka- 
zale zarząd cywilny na ziemiach wschodnich 
pad kompetencyę rady ministrów; dalej ~- we- 
zwanie do min. skarbu, aby przedłożył sejmo- 
wi sprawozdania rachunkowe ze sum wypła- 
conych Nacz. Dowództwu; wreszcie Sejm za- 
strzega sobie prawo wydawania ustaw abowią- 
zujących na ziemiach wschodnich wyłącznie dla 
wladz ustawodawczych. 

Sens tych rezolucyj może być tylko jeden — 
wcieelnie złem wsch, do Polski i przekreślenie 
dotychczasowej mądrej i ostreżnej polityki 
Nacz Dowództwa, opartej na zasadzie samoo- 
kreślenia i porozunuiienia się z miejscowemi 
narodowaściami. 

Rezultat? Pod wpływem jezuickiej demago- 
gii ks. L. grupa Skulskiego (premiera nowego 
rządu!) głosuje za rezołucyami aneksyjnemi, 
mimo, że wnioski komisyi zostały opracowane 
za porozumieniem z Nacz. Dowództwem! Utwo- 

| 
| 
f 
l 
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rzyła się więc nowa większość -— ludowcy byli 
bezradni... 

W ten sposób endecy narzucili Sejmowi swa 
dyktaturę i wrócili do starej swej amceksyjmej 
pozycyi, » której musieli wówczas zejść pod 
wpływem opinii publicznej u nas i u koalicyi. 

Rządu na ławach rządowych wie było... 

Coprawda, uchwalone rezołlucye są właśnie 
„reielucyami", nie zaś obowiązującemi usta- 
wami, niezawodnie jednak wywrą jak majgorsze 
wrażenie azgranicą — i to wlaśnie w momencie, 
gdy próbujemy naprawić sprawę wschodnjo. 
galcyjskął Konsekwencye będą fatalne... cz. 


NIA. 


JEZYK POLSKI W RADACH MIEJSKICH 
G. ŚLASKA. 
Poznański „Goniec Wielkopolski" domosi: 
Jak w Gliwicach tak też i w innych miastach 
Niemcy pogodzić się musieli z faktem, że odtąd 
w wszystkich gminach Górnego Śląska brzinieć 
będzie ojczysty język ludu pełskiego na Gór- 
nym Śłąsku. Uchwały takie zapadły w dalszym 
ciągu w Mysłowicach, Katowicach i Rybniku. 
W Katowiach wybrano redaktora Brzeskota 
sekretarzem rady miejskiej, której przewodni- 
czącym jest Pistorius. Dyskusya w sprawie u- 
żywania języka polskiego, w której zabierali 
głos z polskiej strony pp. Brzeskot i Widuch 
była bardzo obszerną. 
W Mysłowicach cały zarząd gminy 
Polacy, a m'anowicie adwokat p. 
prezes, zastępca p. Karolewicz. 


tworzę 
Mierzejewski 
Centrowcy 


| French, został jednak przez esktrię wojsk 
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chcieli mieć zastępcę prezesa i gdy im Polacy 
chcieli przyznać sekretarza, zrezygnowali z u- 
działu w zarządzie rady miejsk ej. 

W Rybniku należy do arządu rady miejskiej 
jako zastępca prezesa adwokat dr Różański, 
prezesem jest adwokat dr Ogórek, sekreta- 
rzem p. Hupka, drugim sekretarzem Giesel. 

Wnicsek o równouprawnienie języka pol- 
sk.ego przyjęto jednogiośnie. W komisyach Po" 
lacy mają również odpowiedni udział. 


TEROR CZESKI WOBEC KSIEŻY EWANGE- 
LIGKICH. 
Aresztowanie ks, Tepera. 

Kożdoń rzuca wszystko na ostatnią stawkę, 
Więc zia wiecem wykazuje nicość jego. Chcąc 
ratować pozycyę swoją wobec Czechów, robi sza 
lone wysiłki, by zjednać dła nich przynajmniej 
część ludności śląskiej — ewangelików pol- 
skich. Z jego to namowy odbywają różni agi- 
tatorzy „misye“ wśród ewangelików śląskich. 
Już Orłowa im wykazała. że nic nie zdziałają. 
Mało im tego było. Takie same „misye“ urządzi- 
li ubiegłej niedzieli w Błędowicach, na które zje 
chał agitator busycki ks. Pollak z Mor. Ostra- 
wy. Zaledwo przyjechał automobilem — ewan- 
gelicy nasi tak go przyjcli, że musiała go» łan- 
darmerya wyrywać z pośród wzhkurzonych tłu- 
mów. W odwet za to chcieli aresztować żamdar- 
mi czescy miejscowego wikaryusza ewangelic- 
kiego ks. Tepera, Lecż zlęki się grzźnej posta 
wy ludności, Dopiero we wtorok porwali go ze 
szkoły w czasie nauki szkolnej i wywieźli do 
Morawskiej Ostrawy, 


0 POSTEPOWANIE KARNE PRZECIW 
SPRAWCOM WOJNY. 


Wiedeń. (PAT.. Biuro koresp, doncsi z Par 
ryża 20 grudnia: Szef francuskiego sądowni- 
atwa wojskowego, podsekretarz stanu Tomace, 
odjeżdża jutro w towarzystwie porucznika. Bor- 
niere do Londynu, ażeby ustalić postępowanie 
sądowe w pórozumieniu z władzami angiel- 
skiemi przeciwko osobom, które mają być przeź | 
Niemcy wydane z powodu winy w wybuchu 
wojny. 

Wiedeń. (PAT.). Biuro koresp. donosi z Am- 
sterdamu 20 grudnia: wedle „Daily Telegra- 
phu": Lloyd Getrge i jego koledzy nie zmienili 
swego stanowiska co do procesu przeciwko b. 4 
cesarzowi Wilhelmowi, Także i inni Niemcy: 
którzy wobec Anglii naruszyli prawa wojenne, 
będą za tą w Anglii pociągnięcj do odpowiedział 
ności. `: a 

KONGRES SOWIETÓW ZA POKOJEM, 

Wszechrosyjski kongres sowietów adbyty W 
Moskwie jednomyślnie uchwalił: 

„Republika. sowiecka pragnie żyć w pokoju 
ze wszystkimi narodarni i skierować aszystkie 
swe sity ku odbudawie wewnętrznej i organ: 
zowaniu produkcyi i transportu. Odbudowa spo 
łeczna dotychczas tamowana była przez impe”* 
ryalizm niemiecki, następne przez interwen* 
cyę koalicyj i biokadę głodową. m. 

Rząd siwiecki przedkładał propozycye poko” 
jowe koalicyi, począwszy od 5-go serpnia rb. 

i ponawiał je od tego czasu osiem razy. Rzą 
potwierdza jeszcze raz swe niezłomne życzenie 
pokcju. Jeszcze raz ofiaruje wsystkim mocar 
stwom koalicy:.: Anglii, Francyi, Stanom Zje” 
dnoczonym, Japonii wspólnie lub z osobna roZ- 
poczęcie natychmiastuwe rokowań pokojowych: 

Kngres doritaga się od  Wszechrosyjskiego 
Komitetu Wykonawczego, od Rady Komisarzy 
Ludowych i ad Kom'saryatu do spraw zagra 
nicznych, aby nadał prowadziły systematycz* 
nie politykę pokoju i poczymiły wszelkie kroki 
niezbędne dla. osiągnięcia powodzenia w tel 
sprawie“, 


SZCZEGÓŁY ZAMACHU NA WICEKRÓLA 
mE LANDYI FRENCHA. 

Wiedań. (PAT.). Brurg koresp. donosi z PR 
ryża 20 grudnia: Zamach na lorda Frencha. w 
zamachu wzięło udział 45 do 20 osób, aby £ 
grodzić drogę automobilowi Frencha, ustawi! 
spiskowcy wóz w środku ulicy, kiedy autornobii 
najechał dano salwę, Szofer zdośał jednak zm 
cznie wyminąć wóz i ujść. Powóz, który jechał 
za 2 autom bilem Frencha, został przez bo aby 
prawie zunełnie zniszczony. Mimo to soii 
który znajdował się w owyłra powozie, wyszeć” 
cało. W trzecim powozie znajdowali się żełnk 
rze, którzy odpowiedzieli na ogień napastni* 
ków. W angielsk'ej Izbie gmin oświadczył S€ 
kretarz stanu dla Irłandyi, że w chwili zamach 
z za płotu rzucono 4 bomby, jeden z nepastni 
ków strzelił z ulicy, którą przejeżdżał 


ma miejscu zastrzelony. Napasinicy z poza Pa 
tu zdołali ujść. 


zur. TI% 


Nowy rząd — 


zaa niy paca DA ZPW NA 


„NAPRZÓD* 


stara reakcya. 


Exvose Spulskiego. — Deklaracya socyalistów. — W obozie ludowców. — 


Biliński contra Giąbiński. — 8-godzinny dzień roboczy. 
(Koresp. „Naprzodu”). 


Warszawa, 19 grudnia. 
Wczoraj nowy premier Skulski wygłosił swe 
expose, swój program“. Czytał z notatek długo, 
monotonnie, nudne, sennie. Było tam wszystko 


w tym programie — wszystkie niemal tęsknoty : 


ciężko cierpiącego narodu. Jakaś potężna „Spei 
sekarte* — jakiś nieskończony koruwód punk- 
tów, celów, nadziei. W najlepszym razie taki 
program mógłby być urzeczywistniony po kil- 
ku latach. Tem samem „program“ przestaje 
być właściwie — prograem rządu, programem 
konkretnym, realnym. Jak zjadłiwie, zauważyła 
prasa nieendecka, jest to kupa ególników, któ- 
re zapewne referenci ministeryalni będą pedsu- 
wali jeszcze niejednemu rządowi... 

Naturalnie p. Skulski nic nie powiedział o 
konieczności zakończenia, wojny na wschodzie. 
Naturalnie nie wspomniał o zdradzie interesów 
chłopa małgrolnego, która stała się podstawą 
nowego rządu opierającego się na umowie Skul 
skiego i Witosa. Natomiast wyraźnie zaakcen- 
tował konieczność systemu  dwuizbowego, a 
więc senatu. 

Dziś, w piątek odbywa się dyskusya nad ex- 
pose Skulskiego. Imieniem socyalistów odczy- 
tal deklaracyę tow. Barlicki, Stwierdził, że za- 
sadniczo nowy rząd niczem się nie różni od rzą 


du Paderewskiego, że podstawa nowego rządu j 


jest reakcyjna umowa. Stwierdził, że reforma 


rolna została unicestwiona; źe wprowadza się ; 


II. izbę. Podkreślił klęskę aprowizacyjną i ko- 
nieczność sekwestru, podczas gdy rząd nowy 
stoi na stanowisku wolnego paska. Rzucił ha- 
sło: skończyć wojnę! (brawa na lewicy), Takie- 
mu rządowi socyaliści odmawiają zaufania. 
Tylko rząd robotniczo-włeściański może po- 
myślnie załatwić się z obecną syluacyą kryty- 
czną w państwie. Klub socyalistyczny dąży do 


szybkiego uchwalenia demokratycznej konsty- ; 


baevi i rozwiązania obecnego Sejmu (brawa na 
tewicy). 

Pes. Stapłński słusznie podkreślił niezmier- 
ng ustępliwość rządu wobec ententy. Koalicya 
zaczyna się rządzić w naszem państwie, jak u 
giebie w domu. Przypomina zdumiewający 
takt, podniesiony ostatnio przez Bilińskiego — 
że musiał znieść centralę dewiz na żądanie je- 
inego z państw kcalicyjnych(I1) — mime, iż u- 
ważał to zniesienie za szkodliwe dła interesów 
Polski.. Dalej Stapiński wskazał, że na placu 
Saskim wstrzymano rozbiórkę soboru rosyj- 
skiego — na żądanie jednego z państw kcalicyj- 
aych(!!). 

Co się tyczy pierwszego faktu, to należy do 
ser zacyjnych rewelacyj Bilińskiego pod adresam 
Paderewskiego, Głąbińsi''ego itd. Co do G. przy- 
pomina mu Biliński mocno nieprzyjemne fak- 
ta: Biliński pisze do Głąjbińskiego: 

„Wasza Ekscelencya zarzuca mi, że „prowa- 
dziłem wyraźną politykę germanofilską, zmie- 
rzającą, do pokłócenia Polski z ententą'. Nie 
jest to już zarzut nieuchwytny, jak tamten; 


Psio madowi p. suliego 


Deklaracya Z. P. P. S. 
Posel tow Barlicki w debacie sejmowej 
złożył deklaracyę, którą tu podajemy: 

Związek Polskich Posłów Socyalistycznych 
po wysłuchaniu deklaracyi p. prezydenta mini- 
strów, oświadcza co następuje: 

Dzięsięciomiesięczne rządy gabinetu Padere- 
wakiego dowodnie wykazały, że klasy posiada- 
jące nie umieją i nie mogą zagoić ran, zada- 
danych krajowi przez wojnę t. j. przeprowadzić 
pracy nad odbudową zniszczonego życia gospo- 
darczego, ani też zapewnić Polsce należytego 
miejsca pośród innych narodów. 

W chwili ustąpienia gabinetu Paderewskie- 
go Rzeczpospolita Polską stanęła u progu ru- 
iny gcspodarczej i finansowej, szerokie war- 

wy robotnicze znalazły się w ciężkiej niedoli, 

łojna trwa dalej bez niczyjego dla niej entuzy- 
azmu w imię dążeń międzynarodowej reakcyi, 
łe szkodą interesów żywotnych naszego pań- 
stwa; polityka zagraniczna Paryskiego Komite- 

a Narodowego doprowadziła do szeregu klęsk 
W sprawie Górnego Śląska, Śląska Cieszyńskie- 
80, Prus Zachodnich i Galicyi Wschodniej. W 
Polityce zaś wewnętrznej samowolne represye 
administracyjne wywołują 
= Wśród ludności i niezliczone skargi, 


słuszne ` oburzenie ' 


i przeciwnie, jest on z jednej strony zręczny i po- 
pularny, z drugiej zaś bardzo uchwytny, byle 
tylko udowodniono poiwierdające go fakta. Ja 
proszę o przytoczenie tych faktów. A tymcza- 
'sem podziwiam W. E. zapał w stawianiu po- 
! wyższego zarzutu. Czytałem bowiem w pamię- 
| tniku hr. Berchtolda, ministra spraw zagrani- 
cznych austro-węgierskiego; Dnia 8-go sierpnia 
1914 r. był u mnie posei Głąkinski, ażeky mi €- 
świadczyć, że jego stronnictwo zadowoli się w 
razie zwycięstwa przyłęczeniem Kongresówki 
| do Związku austro-węgierskiego". To też, gdy 
| W. E, bawiąc przez czas wojny w Wiedniu zna- 
lażt się w kolizyi z wręcz odmienną polityką 
swego stronnictwa, prowadzoną w zajętym 
| przez Moskali Lwowie, W. E. raczył odemnie, 
| jako prezesa Koła, chętnie przyjmować drobną 
| pomuc polityczną, poirzekną wobec sier wic- 
| deńskich. Może W. E, przypomui sobie także 
| wydany wtedy za moją zgtdą komunikat Koła 
| Polskiego o roziieżności polityki W. E. z poli- 
tyką przywódców lwowskich, niemniej £ odyo- 
| wiedź kijowską na ten komunikat. 

Dla endeków, udających wjįjelkich koalicyo- 
| nistów, są to bardzo niem łe przypomnienia... 
| Tembardziej, że niedawno znowu tygodnik po- 
| znański PPS. przypomniał głosowanie polskich 
i posłów endeckich w Berlinie za zaborczym pro- 
į gramem niemieckim. 

„Przechodzimy do innych spraw sejmowych. 
ł Sprawa. rozłamu w klukła ludowców przewie- 
| ka się. Tugutowcy wciąż obradują, lewica ich 
| wciąż się burzy. Jednakowoż mimo znanej u- 
; chwały Rady Naczelnej tugutov'ców w sprawie 
| utwerzenia odrębnego klubu, do rozłamu nie 
doszło. A więc tugutowicy pozostają na razie w 
klubie wspólnym z witosowcami. Natomiast po- 
no jest prawidopodobne utworzenie autonszej- 
, eznej grupy ogółu tugutowców w obrębie współ 
| nego klubu ludowego. 
| Zapewne w związku z tem jest fakt, na któ. 
; ry wskazują niektórzy politycy. Mianowicie w 
razie rozłamu wśród, ludowców rząd może ła- 
| two stracić większość, o ile nie oprze się na en- 
| dekach. Innemi słowy rozłam u ludowców mo- 
że oddać klucz do sytuacyji i dyktaturę nad rzą- 
dem w ręce enludeków, bez których Skulski nie 
będzie mógł się obejść. Łatwo tedy zrozumieć, 
że taka sytuacya sejmowa bynajmniej nie sprzy 
ja rozłamowi wśród ludowców. 

Wczoraj uchwalono 8-g. dzień roboczy. Co- 
prawda, pozostał fatalny punkt 6, który w CZę- 
ści posmmala Radzie ministrów zawieszać 

na trzy miesiące ustawę w razie konie- 
czności narodowych. Ale idyotyczne poprawki 
Średniawsk.ego usunięto. Niepotrzebnie nato- 
miast wprowadzono chłopską poprawkę, utru- 
dniającą stostwanie ustawy w zakładach rze- 
mieślniczych na wsi. W każdym razie zdobycz 
to znaczna. Należy się uznaine tt. żuławskie- 
mu i Ziemięckiemu, którzy dużo pracowali w 
tej sprawiie. cz. 
| 
| 


W tych opłakanych warunkach jedynie Rząd. 
oparty na zaufaniu najszerszych warstw ludu 
pracującego, czyli rząd chłopów į robotników 
mógłby skutecznie podołać zadaniu, zmieniając 
„de mma system polityki wewmętrznej i 
zewnętrznej w myśl interesów i P raw- 
dziwej dóokkaii. zbyt 

W zakresie spraw wewn trznych P, P. S. wi- 
dzi ocalenie kraju od kata trofy aprowizacyjnej 
w zaprowadzeniu sekwestru ziemioplodów oraz 
w bezwzględnej walce z lichwą żywnościową i 
paskarstwem, 

Z. P. P. S. stwierdza konieczność natychmia- 
stowego uruchomienia przemysłu i zorganizo- 
wania na szeroką skalę robót publicznych, gdyż 
tylko enargiczna akcya podjęta w tym kierun- 
ku zdoła doprowadzić do zlikwidowania bezro- 
bocia i przynieść prawdziwą. ulgę klasie robo- 
tniczej. 

Z. P. F S. uważa, że na ziemiach wolnej Pol- 
ski tylko taki Rząd będzie miał racyę bytu, 
który wejdzie na drogę szczerej i zdecydowanej 
polityki wolnościowej i demokratycznej w sto- 
sunku do mas ludowych. 

Z. P. P. S. Podkreśła z całym naciskiem nieu- 
chronną konieczność natychmiastowego 
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rozwiązaniu tych, najbardziej palących zadań, 
stanie się dopiero możliwem urzeczywistnienie 
reformy rolnej i szerokich reform społecznych, 
ogarniających życie robotnicze. 

Gabinet p. Paderewskiego zastąpiony został 
przez gabimot p. Skulskiego, który powstał z wo- 
li większości sejmowej, utworzonej na podsta- 
wie umowy o charakterze nawskroś reakcyjnym 
W umowie tej zapowiedziano ustrój dwuizbo- 
wy Rzeczypospolitej Polskiej. przeczący demo- 
kratycznemu charakterowi naszego państwa; 
następnie przekreślono uchwałę Sejznową w 
przedmiocie reformy rolnej z dnia 10 lipoa rb. 

Wie wstępnej deklaracyi swojej p. pieczydent 
ministrów ograniczył się tylko do wyliczenia o- 
$żólnikowych życzeń ludności, natomiast nie 
wiskazał absolutnie żadnego konkretnego pro- 
gramu, w jaki sposób Rząd zamierza rozsinzy- 
gnąć najbardziej palące zagadnienia naszej po- 
lityki wewmętrznej i zewmantrznmej i jakiemi duo- 
gami oraz w jakim czasie Rząd wykona słusznia 
żądania ludności, 

Zważywszy, że gabinet p. Skulskiego zasadni- 
czo niczem się nie różni od gabinetu p. Padere- 
wskiego, że ani skład osobisty, ani intencye te- 
go gabinetu nie rokują głębszej zmiany dotych- 
czasowego kierunku w myśl postulatów praw- 
dziwej demokraeyi polskiej. Z. P. P. S. w imie- 
niu klasy robotniczej, zorganizowanej w szene- 
gach socyalistycznych, odmawia p. Skulskiemu. 
i jego rządowi swego zaufamia, tudzież oświad> 
cza, że nioprzeparcie dąży do jaknajrychlejsze- 
go uchwalenia konstytucyi prawdziwie demo- 
kratycznej i rozwiązania Sejmu, aby w przy- 
szłych wyborach powszechnych prawdziwa wo< 
la ludu zmalazła. swój pełny wyraz. | 


Nadaiyda pry wyborach gmimyth w żywa 


Od szeregu lat gospodarka gminy miasta Ży” 
wia znajdowała sę w rękach ludzi nie dbają- 


| cych zupełnie o rozwój.i dcbro gminy a szcze- 
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gólnie o mieszkańców. Szczególnie napięinować 
publicznie należy nieprawidłowości w gosp łan 
ce lasów gminnych popełniane i zupełnie świa. 
domie, które to nieprawidłowteści wykryła prze 
prowadzona z ramienia Wydziału krajowego 
lustracya gospodarki gminnej. 

I niewiadomo, jak długo byłcby to trwalo, 
gdyby nie silna interwencya ludzi pragnących 
dobra ogółu i miasta. Po długich staraniach Ga 
neralny Delegat Rządu dla Galicyi rozwiązał 
reprezentacyę gminną w Żywcu poruczywszy, 
załatwienie bieżących spraw gminnych p. Dr 
Kornickiemu Michałowi jako  komisarzuwii 
gminnemu, przydając mu do Rady 12 członków: 
a mianowicie Panów: Jana Serfkowskiego, Ka- 
rola Rączkę, Inż. Wierzbowskiego, Rejenta Gu- 
twińskiego Franciszka, Olszewskiego, Obtuło- 
wicza, Kasztelniką Franciszka, sędziego Babiń- 
skiego, Wańka kupca, Wójcika  blacharza, 
Władysława Tomiaka, Piotra Bielewicza. Pier- 
wsze posiedzenie Rady przybocznej odbyło się 
w dniu 17 grudnia, na którem utworzono Sek- 
cye, mające na celu skontaclowanie działania 
poprzedników i uchylenia wszelkich nieprawi- 
dłowości. Największą pracę będzie miała Sek 
cya lasowa, której oby się udało przyprowa- 
dzić do porządku wszystko to, co inni popsuli, 

Obywatele miasta Żywca z prawdziwą nado< 
ścią powitali rozwiązanie starej Rady, życząc p. 
Dr Kornickiemu i jego Radzie powodzenia w 
urzędowaniu, pelecając szczególnie zajęcie się 
aprowizacyą miasta, która do dnia dzisiejsze- 
go była jaknajgorzej prowadzoną, czego diwo- 
dem jest fakt, że prawie całe miasto pozbawior 
ne jest najpotrzebniejszych środków żywności 


| jak kapusty i ziemniaków, mimo, że od szeregu 
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kwidowania wojny w drodze zawarcia pokoju, | 


wojny, która pochłania miliardy i uniemożliwią 
wskutek tego poprawę wewnętrznych stosun- 
ków gospodarczych i wzmocnienie vbaństwa. Po 


miesięcy mieszkańcy składali pieniądze na za- 
kupno tychże środków. 

Przeprowadzenie wyborów z III. koła miałg 
wiele nieformalności sprzecznych z ustawą a 
mianowicie: 

Na sali wyborczej odbywała się aritacya co 
stwierdzamy następującymi faktam: Tomasz 
Gowin Nr. 40 odebrał przy urnie wyborczej 
kartkę do głosowania obywatelowi Józefowi 
Trajakowi, potargał ją i wręczył mu kartkę na 
inną listę. Równeż w lokalu wyborczym *pod 
okiem Komisyi pisano pełnomocnictwa, na pi 
stawie których oddawano głosy. Sunetrze An- 
toniemu wsunięto do ręki kartkę wyborczą. 

Przed wyb'wami sługa gminny Alojzy Sane- 
tra i stróż szkolny Łodziana Józef obchodzili 
po domach, gdzie zbierali od ludzi pelromocni- 
ctwa, na podstawie których głosował w dniu 
wyborów. : 

Drugą wielką nieformalnością wyborów było 
oddanie w pewnym wypadku podwójnych gło- 
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sów a mianowicie: Lach Franciszek giosował 
za siebio, zaś jako jego kurator Józef Łodziana | 
głosował za niego drugi raz, a więc za jednego 
i tego samego oddano dwa głosy. 

Powyższe fakta stwierdzają iriezbicie, że wy” | 
Dory do III. koła odbyły się nieformalnie, al- j 
bowiem agitacyi w lokalu wyborczym prowa- 
dzie nie wolno, sług gminnych nie można uży- | 
wać do agitacyi wyborczej, a oddanie dwóch 


głosów na jednego i tego samego Świadczy ja- 
skrawo, że używano wszelkich środków mo- 
zliwych i niemożliwych, aby tylko przełorso- 
wać swoją listę. 

Podpisan: upraszają zatem: 

Wysokie Namiestnictwo 
raczy w sprawie przeprowadzonych wy hordy | 
poczynić odpowiednie dochodzenia i p» wyka- 
zamiu nieprawidłowości unieważnić nhecne wy- 
bory, a zarządzić przeprowadzenie nowych wy- 
porów z II. koła. Ñ, 

Na dowód przytoczonych zarzutów prosimy 
przesłuchać obywateli Zablocia a mianowicie: 
Jana Biernata, Wilhelma Saneta'ę 147, Tana Ku- 
ziaka bednarza, Józefa. Kłusaka 46 i Wojciecha 
Jatika kolejarza. 


KRONIKA. 


ODWOŚNIE DO NOTATKI podanej w Nrze, 
pisma, z dnia 81 grudnia, komunikuje oddział 
informacyjny ogręgu gemeralnego, i4 przepro- 
wadzone rewizye w składach magistrackiich 
przy ul. Jabionowskich nie wykazały żadnych 
rezultatów. Otóż do powyższego wyjaśnienia 
dodajemy, że reszta materyałów pozostałych po 
15 pp. austr. przeniesiono niedawno z placu Ja- 
błtonowskich do piwnice magistrackich przy pla- 
cu Wszystkich Świętych, gdzie było złożonych 
kilkadziesiąt piak. 

Dziwnem jest, że w tej sprawie milczy zupeł- 
nie prezydent miasta. Domagamy się publiczne 
go wyjaśnienia, gdzie się podziały powyższe za- 
pasy. i 

Do sprawy tej jeszcze wrócimy, 

POSEŁ GRABSKI PRZED WYBORCAMI?! 

_ Jak się dowiadujemy, p. Stanis.aw Grabski za- 
mierza dziś w poniedziałek o godz. 6 wieczorem 
(w sali Tow. Lekarskiego Radziwiłłowska 4) 
odbyć zgromadzenie sprawcgdaweze! Wyborcy 


L. 1160/1919 | 
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Ogłoszenie konkursu. 


Celem uzyskania projektu architektonicznego | 
wykształcenia budowli ochronnych i regulacyj- 
nych na lewym brzegu Wisły między mostem 
Zwierzynieckim a Skałką, które na tej przestrzeni 
obustronnie dotykać będą Wawelu i stanowić 
o jego przyszłym wyglądzie, rozpisuje gmina 
miasta Krakowa publiczny konkurs dla archi- 
tektów, inżynierów i artystów polskich. 

Plany podstawowe, program i warunki kon- 
kursu można otrzymać w Biurze Budownictwa 
miejskiego Oddz. B. w godzinach urzędowych, 
za uprzedniem złożeniem w Gł. Kasie miejskiej | 
taksy w kwocie 10 kor. | 

Projekty należy nadsyłać do Prezydyum miasta 
do dnia 30 czerwca 1920 r. do godz. 12 w poł. 


Magistrat stol. król. miasta Krakowa.: 


Artykuły pierwszej potrzeby wolne od 
rekwizycyi dla aprowiżacyi miast, kupców, 
konsumów, kopalń it p. dostarcza wprost 
Z Źródeł krajowych i zagranicznych firma 


NE "WZ DĘ EZ 
| Bracia Rolniccy 
Kraków, ul. św. Jana L. 3 
Adres telegr.: „RACYA'. 


Oferty na żądanie. 


Ządajcie tylko najlepszego mydła 
toaletowego przetłuszczonego 


„SPEIK” 


2 fabryki „MAGNOLIA” | 


oraz mydła toaletowe: „Liliowe mleczne”, 
„Ewa“, „Magnolia“, „Perfumeryjne". „Ko- | 
smos-Magnolia“, zawieraj. 30% tłuszczu. 
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Reprezentacya na Małopolskę i Śląsk Cieszyński: 


A J Lewiński, Kraków, Starowiśina 35, | 


Wydawca; lgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 
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powinni skorzystać z okazyi ujrzenia i posłu- 
chania tak mało widzianego w naszem mieście 
krakowskiego posła z „piatki“ — Grabskiego. 
ZARAZ PŁACENIA ZA POŚREDNICTWO 
PRZY WYNAJMIE MIESZZXAŃ, Biuro walki z 
łicnwą w tutejszej Dyrekcyi policyi zawiada- 


| mia. że wszyscy ci, którzy za pośrednictwem ia- 


nonsów ofiarują jakąkolwiek kwotę za wynuję- 
cie mieszkania będą natychmiast pociągani do 
odpowiedzialności karnej w drodze administra- 
cyjnej. 

RUCH TRAMWAJOWY W ŚWIETA. W śr- 
de dnia 24 bm. od godz. 7 wieczór tudzież we 
czwartek dnia 25 bm. do godz. 12 w południe bę- 
dzie ruch tramwajowy z powodu uroczystego 
święta na wszystkich liniach wstrzymany. 


Z TEATRU „BAGATELA“ Ostatnie dwa 


przedstawienia przed świętami wypełni głośna | 
Tancerka z p. Kozłowską, Szmage, Brzeskim i $ 


Fritschem w rolach głównych. We środę 24. z 
powodu dnia wigilijnego „Bagatela 


grać bydzie i popołudniu i wieczorem dając prze 
glad W szystkich swych nowości, które szczegół 
ne zdobyły powodzenie w tym sezonie, 

SAMOBÓJSTWO AKTORKI. 
czorem pozbawiła się życia wystrzałem z rewol 
weru w serce artystka teatru „Bagateli” p. Za- 
wiejska. 


RABUNEK W BIURACH CECHU RZEŻNI- | 


KÓW NA KOTŁOWEM. Niowyśledzeni spraw- 
cy dokonali włamania do biur cechu rzeźżników 
rozbili dwie kasy żelazne, skąd skradli 1.500 K 
gotówiki i kilka książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności. 

POLSKI ZWIĄZEK TOW. NARCIARSKICH. 
Kom. Statutowa mającego się założyć Pol. Zwią 
zku Narciarskiego po opracowamiu projektu 
statutów, zaprasza delegatów poszczególnych 
Pol, Towarz. Narciarskich na 1. Walny Zjazd 
Deiegatów, który odbędzie się w Zakopamem, 
w Dworcu Tatryaskim, dnia 26 grudnia 1919 o 
godzinie 3'30 po południu. . 

POSEŁ TÓW. DURCZAK poczynił interwen- 
cye wraz z dielegacyą z Kałwaryi Zebrzydow- 
skiej w Ministerstwie Oświaty i wyznań reli- 


gijnych celem rqzszerzenia szkoły zawodowej. | 


Szef szkół zawodowych oświadczył, że z począ- 


„ikiem stycznia: 1920 roku przyjedzie na zbada- 


nie tej sprawy. Jeżeli okaże się, że szkoła ta 
musi być zwinięta, i przeniesiona do jednego Z 
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pismo poświęcone: polityce i administracyi, go- 
spodarstwu społecznemu, filozofii, historyi, woj- 
skowości, oświacie i sztukom pięknym. 


„TRYBUNA“ 


jest pismem niezależnem, walezącem o Niepodle- 
głość, Całość i Wolność Polski. 

Numer pojedynczy . . « « «.. K 250 
Prenumerata kwartalna ,... K 25*— 
Adres Redakcyi i Administracyi: 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 21, m. 18, tel. 78—86 
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PRAWNICZE 


KURSA ZADADWE 


w grupach po 3, 5 it. d. do egzaminu i rygor. historycz. | Diem ceny do Działu insera- 
rozpoczynają się we czwarłtak, do sądowego w piątak | towego „Naprzodu”, Kraków. | =——— 


MSC 


KURSA PRAWNICZE HESS 
KRAKOW, UL. JASNA L. 10. 5351 UD 


Poszaxuje sig przykrawacza 
do nowozałożonego wielkiego przedsiębior- 
stwa krawieckiego. — Zgłoszenia pisemne 
pod „Karyera“ do Biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, ulica Grodzka 1. 13. 


Potrzeba chłopców 


do roznoszenia „Naprzodu“ 
za stałą pensyą 
Wiadomość w Administracył „Naprzodu 
Dunajewskiego 6. 5 


Mydło toaletowe i do prania 


polaca 
DD A Kraków, Szczepańska 7, 
Est Lwów, ul. Halicka L, 21. 


Sprzedaż hurtowna i częściowa. 


-  ma.a mam Pi. 
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będzie j 
zamknieta, natomiast we wszystkie dnie. świą- | 
teczne do niedzieli 28 bm. włączmie teatr nasz , 


W sobotę wie- | 
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Kupie tokarnię, 


Nr. 292 
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wielkich miast w Polsce, to hałę maszyn wą i 
całe zabudowania szkoły stolarskiej wydzierża- 
wi się w pierwszym rzędzie Kooperatywie sto- 
łarskicj w Kalwaryi. Następnie poseł tow. Dur- 
czak udał się z Delegacya do ministrs aprowi- 
zacyi celem zaąaprowizowania biednej ludności 
przeważnie nrzemysłowoj, p. minister prosił, a- 
zeby Delegacya udała się do Gencrai. Delegata 
p. Gałeckiego we Lwowie, który się zobowią- 
zał takiemi matemi miesteczkami się zaopie- 
kować. 

SAMOLOTEM PASAŻERSKIM Z POZNANIA 
DO WARSZAWY. Narodowe Fowalzysiwo Že- 

glugi powietrznej w Pozuawiu zostalo zawia- 
| domione przez p. Jana Richamita, przedstawi- 
| ciela angielskiogo Towarzystwa „Handley Pa- 
ge”, że wielsi samolot dwumołorówy typu Han- 
diey Page, pilotowany przez angielskich lotni- 
ków przybył w dniu 1% grudnia z Anglii drogą 
powietrzną, do Poznania. Przybycia jago sanrc= 
lotu z dziesięcioma lub więcej pasażerami o- 
czekiwano wczoraj w Wearszawie. 

Samolot ów jest pienwszym z servi nabywa- 
nych przez Narod we Powarzysiwo Żeglugi Po 
, wietrznej w Polsce dla ustalenia normalnej ko- 
l munikacyi pasażersko-handłowej powietsznej. 
| TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
| Pomiedziałek: „Nina“. 

TEATR „BAGATELA“, 
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Poniedziałek: 
Wtorek: 


(Nowość) „Tancerka“, 
(Nowość) „Tancerka 
OPERETKA W NOWOŚCIACH, 
Poniedziałek: „miłość walca”. 
Wtorek: „Tam gdzie skowronek śpiewa”. 
———K | =s. 


| 
| 
Z e e a 
zycia partyjnego. 

|. Baczność Chórzyści! Dzisiaj w poniedziałek 
| 22 przedświąteczna próba o godz. 8 wiecz. Za- 
znzcza się, że zaproszenia na wigilię wydaje się 
najpóźniej do wtorku wiecz. 

BPYŻURY SEKRETARYATU KOMISYI KO- 
EIECEJ R. D. R. P. P, S. odbywają się w nie- 
dzielę od godzimy ti do 12-i we czwartek 

i 7—8. 


od 


| Adwokat i obrońca w sprawach karnych YA 
Í 


IDR ZYGMUNT HOFFMAN 


otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, ulica Zyblikiewicza l. 12 
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Bednarza zdolnego 


potrzebuje fabryka oclu w kra- 
| kowie-Półwsie, ul. Tatarska 1. 


Kilka dziewcząt 
przyjmie fabryka „Iskra i Kar- 
mański*, Kraków, ulica Łob- 

" zowska L. 8. 


NAUKA: 


w Krakowie, uł. Jasna 5 


przygotowują do matury gimn. 
realn.; seminar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed- 
miotów. Nauka zbiorowa, in- 
dywidualna i systemem ko- 
respondencyjnym. 


Prospekty na żądanie, 


Zgłoszenia przyjmuje się od 
godz. 11—12 i od 4— 6. 


Potrzebna panna 


obznajolniona z ekspedycyą 
w sklepie elektrotechnicznym. 
Znajomość pojedynczej bu- 
chalteryi i języka niemieckie- 
go w piśmie pożądana. Zgło- 
szenia pisemne pod „Alas“ 
do Biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, Grodzka 18. 
| | A 
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Dobry czeladnik szawski 


; m [Mt stała robotę. pelrzebny 
używaną, dlugości w eentrach | garaz, Dostanie tukże i wikt. 


od 2—3 m. Oferty z podae | penaa : 
Działu ieoor | Andrzej Babiarz, Rozwadów ned Sanem. 


nz 


Grodzka 13, pod „Tokarnia. |y a ami AA. 


. 7 . Mimo, że wskutek wojny 
lowary znacznie podrożały» 

Bywidło, Śledzie, © ©; 
herbatę kawę, cykorye,! shacy LypreS 
cukierki, pieprz, figi, o n8 

sardynki i t. p. Kraków, Szewska 13/1 

nabyć można w sklepie sprzedaje “towary 
po nadzwyczajnie 


B ra ci a Ro l n i GCY nizkich cenach. 


á t à Niklowy system 
Kraków, ul. Sienna 2, 


, Roskopf Patent 3 

— nm , łańcuszkiem kor 
Szofer mechanik Ue a A T 

nieżonaty z wieloletnią pra- amienie 

ktyką w kraju i zagranicą 

do wozów osobowych i cię- 


Niki. lub stał. płaski zeg: 
z port. cyferbl. K 200—, Sta” 
żarowych wszelkiego typu 
szuka stalej posady. Łaskawe 


lowy damski na rękę K 250 
zgłoszenia: Kazimierz Sewer- 


Budzik najlepszy 
niak, Stryj, Ciężarowa 29. 


i 100—: 

Harmonie po K 100:—, 1504. 
200:— i wyżej. Dyameniy ae 

Dozorcow 


szkła K 70'— i wyżej. MAT 

(| mig ra włosów K 
Ą P = —, brzytwy P> 

zdolnych i uczeiwych poszu:| v gn. _ sn. po Trsyłka 

kuje Krakowski Zakład Czu- K 40'—, 60-—, 60:—, Wysy' 

wania. Kraków, Rynek gł. 22, 

i.p. Zgłaszać się należy przed- 


za zaliczką pocztową. 
kładając świadectwa między 


Kam 


niem 2 K przekazem. © 


poza 


Cennik ilustrowany za przysła” 


Drukarnia Ludowa, Kraków. Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


